
I

N?1 13.

KURJER
W a r s z a w a

Poniedziałek dnia 14 Grudnia r. 1829. ^

ll'$zy*ll<° di

W  t e a t r z e  p a r y s k i m  O  Jeo n  g r y w a j ą  od  k i l k u ­
nas tu  d n i  sz tu k ę  p u d  t y t u ł e m :  U n  
ce lib a te u r  , w  k t ó r e j  g ł ó w n ą r o l ę  g r a  1 o l a k  ( 
g e n t i ł l io m m e  p ó lo n a i s  ). S c e n a  o d n y w a  się
W ięzien iu  S. P e la g ji. . .

W  t y c h  d n i a c h  d w a j  p o s ia d a c z e  j e d e n  sum m er 
la3 ,o o o  zł. ,  d r u g i  s u m m y  0 8 ,0 0 0  z h  w  1^  
z a s ta w n y c ! . ,  u c z y n i l i  p r z e d s t a w i e n i e  d o  d y r  
kc ji  t o w a r z y s t w a  kredy to \v<  go, a/.eby 
k t ó r e  d a w n i e j  n a  z a w s z e  d o  l o s o w a n i a  P 
z k o la  b y ł y  w y j ę t e .  O k o l i c z n o ś ć  ta [”  ' • „ a .

Wa, że  w ła śc ic ie le  l i s t ó w  z a s ta w n y  , ‘ vvar_
dzie ję ,  iż  p a p i e r y  t e  w k r ó t c e ,  a o navve t
tość z b rz ę c z ą c ą  m o n e t ą  m ie c  . 
p o ż a d a ń sz e  b ę d ą  od  m onety ' .

Powszechne użalania  się na brak nabycia
wincjach, a  z tąd  na  wynikającą  ' olcniem od
r iaż ek ,  skłoniły  mię (za uzyskanem p „owjenia
Wysokiej Kom. Rzą. P rz .  . Skarbu) do udnow
Zarzuconego od dawna zwyczaju  , rka;?h }
ni p rzew oźne j , k to raby  po m ia s ta ch , i nav>vcie
domach obywatelskich objeżdżając, u łatw  la  nab j

. „:A>rfBłvm iR7.Vcii ivisanvch. {Mdleli**11 *

ntarne ' s z k o l n e i doąiojęciadziecinnego wieku zasto-

’̂ .tSST- S S tS X : VSSS i
iBktóre rj-oiny i t . r t r

POLSKI
P re n u m e ra ta  m iesięczn a  zip . 2 g r . 20. 
K ivar. z ip . s. N r . p o jed y n czy  gr. S.

7/  w s z y s t k i c h
C e n a  tych dzieł wyrażona w ka ta lo g u ,  jest  takaż 

s a m a  jak  w W a r s z a w i e , mimo znacznych kosztów 
t r a n s p o r t u ,  o czem się z kata logu Węckiego prze­
k o n a ć  można, zatem ani podwyższeniu,  ani zmniej­
s z e n i u  ulegać nie może. ............................

Szczęśliwy będę jeżeli powodzenie tej  pierwszej 
p ró b y ,  przyczyni się do pomnożenia odbytu n a d z ie ­
lą  ojczyste,  a  tem samem i do wzrostu  naszej l i te ­
ra tu ry .  F .  S. D m ochow ski.

NA PODROŻ OD D M A »» DO | 1S29.
Dalej w drogę na wypraw ę,
Rzuć n a  chwilę  rzuć  W arszaw ę ,
Kto na zawsze w miejscu siedzie 
Ten nakoniec grzybem będzie.

Dalej w świat towarzysze,
Już pocztową t rąbkę słyszę, 
Jedziem w cz terech , zdrowi, młodzi 
T ak ie  grono t rudy  słodzi.

Już zajechał w óz w rogatki 
T am  ojcowic, siostry m a tk i ,
B ra t ,  przyjaciel dłoń nam ścisną, 
ł  n a  szyjach nam zawisną.

He j  woźnico zatnij konie,
Gderz w trąbkę jedź p rzezB lon ie  
G ó r y , r z e k i , miasta  w ioski 
Niech w widokach znikną troski.

Do Krakow a s ław y  grodu 

Tam pobiogniem przed świątynie
W ktńr)  eh pamięć p r z o d k ó w  słynie.

Widzisz  góry  a  tam  w górze 
T r z y  mogiły jakby st rńze ,
Jakby  świadki u c z u c  cz> stycn 

Świętych, chlubnych i wicczystj  -
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Ale d a le j , dalej w drogę 
Rzuć my lubą nam załogę,
Jedź woźnico przez Morawy 
Bo nie tu ta j  kres wyprawy.

K u  niemieckiej j edź k ra in ie ,
1 tam pamięć naszych słynie.
Jedź. do miasta  gdzie pałasza  
Nie szczędziła ręka  nasza.

P rzebyw ajm y piękne kraje 
Zamki, wzgórza, winnic gaje,
Ludne  miasta, ludne sioła 
Gdzie Słowianek uśmiech z czoła.

Do Habsburga  jedźmy m ias ta .
T a m  znów duma nasza wzrasta 
Oto pyszny szczy t  Stefana 
Ocalony ręką  Jana.

Nie opuśćcie tu widoku 
Kalenberga góry  z boku ,
T am  Sobieski w imie Pańskie 
S ta r ł  najazdy bisurmańskie.

P ó jd źm y  kędy piękne zbiory 
Kędy wabią sz tuk u tw  ory ,
I tu baczne oko twoje 
Batorego u jrzy  zbroje.

Wśród rozlicznych numizmatów 
Rzymian , Niemców' i Sarm atów .
Ujrzysz  medal znamienity 
NazwycjęztWo Jana  b i ty .

Z ......
T E A T R  ROZMAI rOŚC I:  Atiinus Asinum  j'r iva i  r .y li  
dwóch guw ernerów ■ 1‘anna pu łkow nik  huzarów  I  opa. 

I ł i i a  zim na s to p n i 9. v

..^Towarzystwo ekonomieze w  Petersburgu od- 
bjrłod. ta listopada uroczyste posiedzienie. Za­

ga ił  jc  p r e z e s  a d m i r a ł  M o r d w i n ó w .  T o w a r z y -  
s tw o  w y d a ł o  s w o im  k o s z t e m  k i lk a  d z i e ł  p o ż y ­
t e c z n y c h ,  k t ó r e  po  całe j  R o s s j i  r o z e s z ły  się ,  a m ię ­
d z y  in u ern i  o c h o d o w a n i u j e d w a b n i k ó w  p o d łu g  
m e t o d y  P. D a n d o l o .  M a j o r  M a k ó w  d o n i ó s ł  t o ­
w a r z y s t w u ,  że  f a b r y k a  c u k r u  z b a r a k ó w ,  k t ó ­
r ą  z a ł o z y ł  w  g u b e r n j i  s m o l e ń s k ie j ,  p r z v n o s i  
m u  j u z  100 n a  100 z y s k u .  J e n e r a ł  p o r u c z n i k  
K r z y ż a n o w s k i  p r z y s ł a ł  k o r z e n i e  i ź d ź b ła  ję ­
c z m i e n i a  h im a l a j s k i e g o ,  k t ó r y  w y d a je  i 4 i 6 z i a r n  
z  j e d n e g o .  P r e z e s  r o z d a ł  w  k o ń c u  c z ł o n k o m  
n a s i o n a  r o z m a i t y c h  d r z e w ,  n a jw ię c e j  z  A m e ­
r y k i  s p r o w a d z o n y c h .

P  H u m b o l d t  p rz e je ż d ż a ją c  p r z e z  A s t r a c h a n ,  
m ia ł  sp o s o b n o s c  p o zn ać  tan i  k i lk a  s e k t  r e l i - j i
b r a m i ń s k i e j ,  a m ię d z y  i n n e m i  w i d z i a l  F a k i r a ,  
k t ó r y  o d  l a t  15 z m ie j s c a  się  n i e  r u s z a ł  i c z y  w  
z i m i e ,  c z y  w  l e c ie ,  z a w s z e  n i e r u c h o m y  s p o ­
c z y w a  w  c h a c ie ,  z d e s e k  w y s t a w i o n e j  , a  c z y ­
s z c z e n ie  je j ,  z o s t a w ia  l i to śc i  s ą s ia d ó w .  N a  ba ­
lu  w  A s t r a c l i a n i e  z n a j d o w a ło  s ię  m n ó s t w o  nie 
k n y c h  d a m ,  a  u b i o r y  i c h  b y ł y  b a r d z o  w y t w o r ­
n e .  O m i j a n i e  i P e r s o w i e ,  s t a n o w i ą  tam  - l ó w n a  
lu d n o ść ;  o m  t e ż  są  t a m  n a jm a ję tn ie js i .  ' W o h a  
p o d  A s t r a c h a n e m  j e s t  n a  p ó ł  m i l i  s z e ro k a .  P o ­
d r ó ż n i  o d w i e d z i l i  m ie sz k a ją ce g o  o k i l k a  m i l  od  
A s t r a c h a n u  sną ż ęc ia  k a h n u c k i e g o  T i a m e n i o w a  
i  o g lą d a l i  n i e d a l e k o  S a r e p t y  b o g a ta  ś w ią t y n i e  
t y b e t a ń s k ą ,  w  k tó r e j  3 0 k a p ła n ó w  b r a m i ń s k i c h  
z z a ło ż o n e m i  n o g a m i  n a  p o d u s z k a c h  j e d w a b n y c h  
w  sz a ta c h  h a f t o w a n y c h  i w  c z a p k a c h  d z i w n e ­
go  k s z t a ł t u ,  s r o d  b ę b n ó w  i t r ą b  ś p i e w a ło  p i e n i a  
d z i ę k c z y n n e  za  o s t a tn i e  z w y c i ę z t w a  n a d  T u r ­
k a m i ;  -N‘i  n a b o ż e ń s t w i e  tern z n a j d o w a ł s i ę c h a n  
K i r g i z ó w , h z e h a n  G i r  z o śm io m a  s u ł t a n a m i  
j eg o  p o d w ł a d n y m i .  U  x iec ia  k a łm u c k ie g o  T i e -  
m e n i e w a  z a s ta l i  p o d r ó ż  n i  m a s z t a l e r z a  z  D r e z n a .

JL r z j ' j a c i e l e  u s a m o w o l n ie n i a  n i e w o l n i k ó w  a -  
f r y k a ń s k i c h  , m ie l i  w  E p s o m  rp o d  L o n d y n e m  
d n i a  25 l i s to p a d a  p o s i e d z e n i e ,  na  k t ó r e n i  n a ­
r a d z a l i  się n a d  p e ty c j ą  d o  P a r l a m e n t u  za  n i e -
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Wolnikami. P rezydow ał P .  Cave członekpar-  
lamerrtn. Przyznano mu najprzód podzięko­
wanie za gorliwą obronę w  parlamencie p rzy­
jaciół N egrów. H u n t  by t t a k ż e  obecny i- k o ­
rzys ta ł  z tej sposobności, ażeby się odezwać 
przeciw  n iew oli  w domu. Odwołuję się, rze£
do obecnych urzędników i d o  prezydującego,
czy nie dzieją się w tym k ram  samo wolności 
k tó re  w  niczem nie ustępują n iewoli w Ind j-  
ach zachodnich. Sędzia m e m o ż e  Anglika chio 
stac za najmniejsze przekroczenie , ale może 
go posiać do deptaka na t rzy  miesiące , co je 
szcze sroższą jest karą. Między ubogim i < c 
ptakiem, rów nie  nie ma pośrednictwa sąciu 
przysięgłych, jak między n iewolnikiem  i colo. 
stą.” Pan  Pownall uwiadomił,  że nan iek to iy  cli 
■wyspach zachodnio -  indyjskich nie uchodzi za 
przestępstwo rabować niewolnika. ‘ U nas ,  
rzekł, irikt nie mógłby dopuścić się zbrodni bez­
karn ie .” “ Jakto! ząwołał H u n t ,  a kiedy ubo­
giego urzędnik policyjny p r z y  bramie ulicy ie- 

. żącego zastanie, czy Jiie może go }><>*. ' „  
deptaka? ” «  Bez wątpienia, odpowiedział
Wnall, bo przestąpił  praw o, l e i  D 
rzeki H u n t ,  że mamy takie prawa.

Tegoż samego dnia  P ™ y « « ł ł  J  • 
lo rda majora s t o l i c y  i uskai z. > skar»e do
M orning  H era ld  mylnie opisała jego «jh 
magistratu, ja k o b y  w  je d n y m  zmo o ^  m o .  
s k ic h  tak w i e lk ie  d z iu r y  b > ły ,  i ,
ż n a b y  włożyć głowę którego A ld eru u  ’ ? 
o w s z e m  w  skardze  powiedział, ze  są w tn 
d z iu r y ,  w  k t ó r y c h b y  6 A ld e r m a n ó w  mogło się

^  Niedawno w jednym z kościołów londyńskich
miał sie odbyć ślub bardzo kochającej się pary; 
kiedy już by li  przed ółtarzem wpada policja 
i aresztuje pana młodego W szy sc y  obecni 
w raz  z aresztowanym udali się do urzędnika 
policyjnego, k ló ry  pannie młodej pow inszo­
wał ze jeszcze przed ślubem dowiedziano się, 
że pan młody jest złodziejem. .

D nia  23 listopada poderżnął w L ondyn ie  p ie ­

karczyk gardło swojej żonie i sw em u dziecku, 
a sam potem się utopił. N iepodobna jest po ­
jąć , jaki mógł mieć powód do popełnienia ta­
kiej zbrodni. D niem  pierwej był w eso ły i |w y-  
prawiat ch rzc iny  swego dziecka, p r z e z  cale 
życie dobrze "się sprawował, i prowadził życie 
s p o k o j n e .  O tej samej godzinie wydarzyło się 
w H u ll  podobne nieszczęście: Kupiec pewien 
zastrzelił żonę, a potem siebie; w szyscy, co 
małżeństwo to znali zapewniają , że n ie było 
na świecie szczęśliwszej pary.

Z rośnięci  S ia m c z y k o w ie  pokazują  s ię  już  p u ­
b l iczn ie  za p ien iądze .  L e k a r z  C a r l is le  sądzi  
ic w  razie,  g d y b y  jeden  z n ic h  uniarł,  m o ż n a -  
b v  ła tw o  odc iąć  d rug iego  bez u szk o d z en ia .  U -  
w a ż a n o ,  że pu ls  n ie  je d n a k o w o  o b u d w o m  bije  
i że  o c z y  ic h  z a w sz e  w ‘jedną  s tronę  obrócone .

W  Z j e d n o c z o n y c h  krajach namnożyło się t y ­
je to w arz y s tw ,  zachęcających do wstrzemięźli­
wości, iż ty lko  W jednej, części kraju lSooszyn- 
karzy sklepy swoje pozamykało.  ̂ , , .

Z A lcxandrji  donoszą, że wicekról egipski
. J - l   r  -  —  - - C1  -

,

' r O Z D O j n i c z y v . i l  v  v i -

nis, Algier i Tripolis .  W tej nadziei czynił 
już wicekról przygotow ania  do w ojny  , ale za­
niechał je teraz, gdyz po zaw artym  pokoju z 
T u rc ją ,  cofniono dawniejsze przyrzeczenie l 
radzono m u ,  ażeby pozostał spokojnie.

W  L o n d y n ie  zawiązało się to w arz y s tw o ,  
k tóre  usiłować będz ie , ażeby' kara  śmierci al­
bo zupełnie zn ies ioną ,  albo ty lko bardzo rzad­
ko w ymierzaną była.

S a d  w Rouen uw o ln i ł  wydawcę tamtejszego 
dziennika od wszelkiej kary , za ogłoszenie p ro ­
spektu clo tow arzys tw a  zachęcającego ao n ie ­
płacenia podatków' n iepraw nie  nałozo > .
L n o d u u i i  ma się zawiązać tow arzystw o k to re -  
«o cz łonkow ie zobow iążą się do płacenia po­
datków , chociażby P « ^ v » y c h l » « 2 t ^  

W  Marsylji spodziewają "
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Wojika frnncnzkiego z Morei. D o  N aw ar j’nu 
posiano z Francji  poprawione p łu g i , inne na­
rzędzia gospodarskie, m achiny do przędzenia 
jedwabiu , rozmaite drzewka i nasiona.

F rancuzi wspierają hojnie H iszpanów , k tó ­
ry c h  z L izbony  wy pędzono, a k to rz y  teraz zna j­
dują się w H avre .  ,

D z ienn ik  paryzki Universel k tó ry  dawniej 
t ru d n i ł  się ty lko  l i tera turą ,  t e a t r e m ,  sztukami
pięknem i , zamienił ' 'się w polityczny  i zaczął 
wychodzić w powiększonym formacie. Spow o­
dowało do tej zm iany wydawco w nowsze upo ­
dobanie czyte ln ików francuzkich w  przedmio­
tach po lityk i,  bo gdy dawniej l i te ra tu ra ,  sztu­
k i  te a tra ln e ,  o b ra z y ,  śpiew ak tork i  b y ł y 8 ° '  
w n ą  dla Francuzów  rzeczą, a polityka p o d rzę ­
dną u nich grała rolę , tymczasem teraz wolą 
oni czytać o budżecie ,  o-czynnościaeh m in i­
s t r ó w ,  o w yborach  , aniżeli o autorach i ich 
dziełach , o aktorach i ich grze.

Podług dziennika handlowego zawiązało się 
we F rancji  62 tow arzystw  p rzeciw  n iekonsty­
tucyjnem u nakładaniu podatków.

W  mieście Ługdunie  w ystawiony będzie w iel­
k i  i okazały teatr .

Zapew n ia ją ,  że król J. hiszpański z powodu 
bliskich zaślubin z xięztiiczką neapolitańską, 
w yda amnestję , z której ty lko  ci n ie  będą k o ­
rzysta li,  co jako naczelnicy powstania na w y­
spie L eo n  d. 1 stycznia 1820 ro k u  konstytucję 
ogłosili, króla d. 7 marca 1820 r .  w Madrycie 
do zaprzysiężenia konstytucji  zmusili i na po­
siedzeniu kortezów sewilskich detronizację ki o 
la zaproponowali.

Izb a  h an d lo w a  w B arc e l lo n ie  da ro w a ła  m ło ­
dej k ró lo w e j  k o sz to w n y  płaszcz i d rog i  s e r w i s ;  
miasto W a le n c ja  ofiarowało jej piękną  p rze p a s ­
kę djam en tam i w ysadzaną.

P ro feso r  V illemain o tw orzy ł dnia 1 grudnia 
w S o rb o n n ie  kurs  historji l i te ra tu ry  w ieku śre­
dniego1 w obec 2000 słnchaczow, k tó rzy  go pi zy- 
wita li  t rzy k ro tn y m  okrzykiem. 

uy«<-_____________  _______________ ______ _
W D R V K A 1 1 N I  G A f . E X O n  S K l K G O .  G Ł Ó I W Y  K A M

Doniesienia z M exyku sąd la hiszpańskiego rzą­
du niepomyślne. Jenerał  Barradas , naczcjnik  
w ypraw y  hiszpańskiej przeciw  M exykowi,  ten  
sam,który ministrów do w ypraw y tej nakłonił,ka­
pitulował w Tampico i zobow iązał s ię ,  że n i ­
gdy wojsko hiszpańskie nie postoi na ziemi mc- 
xykaiiskiej. Jakoż plan zawojowania narodu 7 
uiiljonowego wojskiem najwięcej 5ooo Jtulzi l i-  
cząceni, był cokolwiek nierozw ażny. Iłarradas 
n ie mógł utrzymać się na punkcie w k tórym  
wylądow ał,  a jakże mógł mieć nadzieję u trzy ­
mania się w całym M exyku V

ząd i senatgrecki przeniósł w  ostatnich dniach 
października stolicę do Napoli di Romania. N o ­
we m onety  greckie w obieg puszczone nazywa­
ją się F en ix  1 L e p ta ;  pierwsza jest s r e b rn a ,  
d ruga miedziana. Na u trzym anie szkół wzaje­
mnego uczenia w Modonie i Arkadji wpłynęło 
mnóstwo dobrow olnych  składek.

T u rc zy n k a  uw oln iona \yraz 2 dziećmi, po ­
d z i ę k o w a ł a  hrabiemu A ngnstynow i Capodistrias 
n a p i ś u i i e  w ten sposób: “ Z rozkazu szanowne - 
00 r z ą d u  greckiego odzyskałam moje córki i 
córkę S u l c j m a n a  Agi z honorem nie pokrzyw ­
dzonym. S z c z e r z e  dziękuję za t ę  łaskę szano­
w n e m u  rządowi, i wszędzie przez cale życie w y­
s t a w i a ć  b e d ę  t o  dobrodziejstwo. Teraz  p ro ­
sz ę  u s i l n i e  ażeby mi wolno było udać się do 
Sm irny  i pew na pomyślnej odpowiedzi zosta­
ję poddaną sługą. (“Podpis.j Z eine lagadenaK a-  
d ika lin  FiU sica

D nia  12 września zakończył życie na wyspie 
H y d ra  , by ły  grecki admirał Tom basi.  P rz e ­
żył ty lko  ń3 lat, Za młodu by ł kupcem. W  
M arsy l j i  znajdował się w czasie rew olucji  f ran-  
enzk ie j ,  k tóra  na nim w ielkie  w rażenie uczy­
niła. Zaprowadzenie s tatków palnych  by ło je -  
go dziełem. O sta tn ie dni przepędził .w zaciszu 
dom ow em ; lub ił  nauki i b y ł  zawsze cnotli­
wy.
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